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` Ceny ogłoszeń | 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 

w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc, a ŚWiĄ- 
te*zne 25- proc, dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla posżukujących 
pracy. 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zas rzeżenie miejsca. 
dolicza się 260/, 
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ODDZIAŁY: 


Wspaniałe uroczystości w 207 


 rełniły. kilkudzićsięci 


_Kadrówki 
WARSZAWA, 5. 8. PAT. Dziś 

w 20-tą rocznicę wymarszu pierw- 
zych oddziałów Legjonów w bój © 
Niepodległość Ojczyzny rozpoczęły 
ię uroczystości drugiego zjazdu Po 
daków-z zagranicy. Stolica przybrąa- 


: łu odświętny wygląd. We wczesnych 


godzinach rannych przeciągały uli- 
pami miasta oddziały wojskowe i 
P. W. Na olbrzyniiej przes!rzeni po 
la Mokotowskiego ustawiły się fron 


. tem do trybun W pięciu rzutach od- . 


pierwszym rzu 
podehorąży ch, 


działy wojskowe. W 
ce stanęły: szkoły 
piechoty i inżynierji w historyez- 
jych mundurach oraz dywizja pie- 
choty. W następnych rzutach od- 


„ działy broni pancernej i technicz- 
- nej, artylerja dywizja kawalerji o- 
| raz oddziały P W. Naprzeciwko 


leży P- Prezydentą, ustawi no „oł 
wa potowy, e EE +19 UO 
` Część trybun zajęiy _ tysięczne 
Eo o ma 
stałe. trybuny oruz pizestizenie zí- 
rezerwowane dla; publiczności * wy- 
scrótysięczne Üu- 
my mieszkańców stolicy. O godz. 
£15 przybył na płać rewji dowódca 
Ð. K. gen: Jarnuszkiewicz, który 
rzejechał wzdłuż szeregów wojsko 
zych i oddziałów P.W., odbierające 
raport. W tym czasie do loży rządo 
wej poczęli . przybywać członkowie 
gabinetu z zastępującym premjera 
ministrem skarbu  Zawadzkim na 
czele „marszałek sejmu Świtalski, 
marszałek Senatu Raczkewicz, ks. 
Prymas Hlond, prezes NIK. Krze 
mjeński, ambasadorowie i posłowie 
państw obeych, podsekretarze sta- 
nu, generalicja i t. d. O godz. 3.45 
przybył na plac mokotowski otwar 
tym samochodem P. Prezydent R. 
P. Odezwały się dźwięki fanfar, woj 
eko sprezentowało broń, pochyliły 
zię sztandary. Orkiestra zagrała 
hymn narodowy. P Prezydent po 
odebraniu raportu od gen. Jarnusz- 
kiewicza przeszedł przed frontem 
pierwszego rzutu oddziałów wojsko 
wych, poczem zajął miejsce w spe- 
cjalnej loży. 

W chwilę potem rozpoczęła się u 
roczysta polowa msza św., którą ce 
lebrował ks. biskup polowy ks. Ga- 
wlina. Po skończonej mszy ks. bi- 

kup Gawlina zaintonował hymn 
` „Boże Co% Polskę“, który podchwy- 
„city, tłumy. Wojsko sprezentowało 
„troń. O godz. 10.45 dano sygnał do 
dE: się wojska do de- 
'filady. O godz. 11-ej P. Prezydent 
R. P. opuścił lożę, udając się w kie 
runku trybun, gdzie ustawiła się 
/goneralicja i _ attache „wojskowi 
państw obcych. Po przywitaniu się 
zajął P. Prezydent miejsce na try- 
Lunie w towarzystwie gen. Kasprzy 
ekiego. W tym momencie na hory- 
z soncie ukazało się 220 płatowców 
przelatujących nad trybunami. Na- 
stępnie odbyła się defilada wojsko- 
wa, którą prowadził dowódea O.K.I. 
gen. Jarnuszkiewicz w kolumnach 
plutonowych .Na czele piechoty 
szedł baon podchorążych piechoty 
z Ostrowia Mazowieckiego w histo- 
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KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; 
ZAWIERCIE, ul. 3-ko Maja 5, tel. nr. 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny Woj. kieleckiego. i 
WITOLD FABRYOY. 


Redaktor naczelny: 


97; 


w Warszawie 


„ycznych mundurach. 
Defilada wojskowa, 
jedną z największych, jakie ogląda 
no w Warszawie, a stała pod zna- 
kiem motoryzacji armji, trwała 
przeszło godzinę. Po defiladzie od- 
działów wojskowych maszerowały 
poczty sztandarowe organizacyj b. 
kombatantów - Związku Legjoni- 
stów, K. P. W. itd. Po skończonej 
defiladzie F. Prezydent R. P., żegna 
ny entuzjastycznie przez. 
dzoną na trybuanch publiezność od 


jechał w towarzystwie małżonki na - 
"Zamek. Oddziały wojskowe poma, 


- szerowały ulicami miasta. Po zakoń: 


czeniu rewji wszyscy uczestnicy 
- IM zjazdu Polaków z zagranicy, 
przedstawiciele rady  orgamizacyj” 


nej Polaków z zagranicy oraz leg 
joniści, „strzelcy, harcerze, Legjon 

Rodych, organizacje młodzieży pra 
.cującej utworzyli pochód, który u- 


dał sie do Belwedeń celem złożenia - 


"hołdu Marszałkowi * Piłsudskiemu. 
Ro zebranych delegatów przemó- 
ił marszałek senatu; prezes. rada 
organizacyjnej polaków z zagrani- 
cy, Raczkiewicz, podkreślając, że 
tu w Belwederze pracuje i mieszka 
Wskrzesiciel Państwa Polskiego 
. Marszałek Józef Piłsudski. 
W KRAKOWIE. 
KRAKÓW, 5. 8. (wł.) Uroczy: 
stości 20-lecia wymarszu Kadrówki 
« rozpoczęły się dziś o godz. 9-ej ra- 
. no uroczystem nabożeństwem w kò- 


ściele Marjackim. W prezbiterjum 


BĘDZIN, Małachowskieg: 
CZELADŹ, Ryne 


która była” 


zgroma-, 


| 
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ocznicę wymarszu [7Y 


i Krakowie 


zajęli miejsca przeđstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, zarządu 
ohego związku legjonistów z pre 
zesem płk. Sławkiem na ezele oraz 
uczestnicy b. pierwsżej Kompanji 
Kadrowej. Przy stallach ustawiły 
się poczty sztandarowe poszczegól- 
nych okręgów Zw. Legjonistów 0- 
raz pokrewnych organizacyj pólwoj 
skowych. Po nabożeństwie ulormo- 
wał się przed kościołem wzdłuż ryn 
ku głównego pochód. Przed domem 
nr. 9 przy ul. Szewskiej, gdzie mie 
ści się lokal Zjednoczenia Mieszczań 
skiego odbyło się uroczyste odsłonię 
cie tablicy pamiątkowej. Napis na 
W dniu wczorajszym © godz. 1 
popołudniu na szybowisku w Polich 
nie pod Chęcinami wydarzyła się 
tragiczna katastrofa szyboweowa. 
„ Mianowicie 27-letni inż. Jan Si 
korski z Warszawy, który bawił w 
Polichnie na kursie pilotażu szybów 
cowego,, wystartował: na: szyboweu 
szkolnym do lotu: ćwiczebnego. 
"W pewnej ehwili ” «pó starcie, 


szybowiec -po wykonanym wirażu 
: runął z 


kilkudziesięciu metrów na 
ziemię. 

Szybowiee uległ całkowitemu roz- 
trzaskaniu, a pilot odniósł ciężkie 
rany. 

Mimo natychmiastowej pomocy 
inż. Sikorski zmarł w dwie godziny 
po katastrofie. 

Zwłoki ofiary tragicznego Wy- 
padku przewieziono do kostnicy 
szpitala w Kielcach. 


CZTERY ZAMAĆ 


Niezwykłe intormacje niemieckich 


Dr. Otto Strasser, brat zastrze- 
lonego G. Strassera, twierdzi w 
czagopiśmie „Die *deutsche Revolu 


tion“, że w ostatnich czasach doko- . 


nano w, Niemczech czterech zama- 
chów na Hitlera. 


Pierwszy miał miejsce pono W: 


Schorfheied, dwa dalsze w Berli- 
nie, a ostatni 2 lipca w Bayreuth. 
Pierwszy i trzeci się nie udał, 
przy drugim został ciężko zraniony 
szofer Hitlera, który jechał w luk- 
susowym wozie, podczas gdy kan- 
clerz sam znajdował się w maiym 
automobilu, który jechał za nim i z0 


stał niepoznany. 


zamachu uległ Hitler / zranieniu. 
Kula ta została już przed kilku 
dniami"zdementowana. z Berlina. 


Dr. Otto Strasser twierdzi jednak, 
że ma ją z najbardziej wiarygodne- 


go źródła. Inicjatorem tych zama- 
chów miał być pono sam Göring, 
który oświadczy, że Flitler będzie 


wodzem jedynie tak długo, dopóki 
będzie... żyć. 


W związku z domniemanym Spo. 


rem Hitlera z Górimgiem zamiesz- 
cza białogrodzka „Polityka“ cieka- 
wy wywiad ze znanym angielskim 
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-Groźny pożar w fabryce Szkia 


w Zawierciu. 


Spłonęły cztery magazyny 


Wczoraj o godz. 5 popoł. w fab- 
ryce szkła w Zawierciu wybuchł 
groźny pożar. Ogień powstał w ma 
gazynie naładowanym szkłem goto 
wem do wysyłki. Na miejsce poża- 
ru zjechało 10 miejscowych i oko- 
licznych straży. Akcja ratownicza 
była nadzwyczaj utrudniona 

"4łzględu na silny wiatr, który roz 
rzucał iskry na sąsiednie zabudowa 


ze. 


nia. Ogień zdołano zlokalizować po 
niespełna dwuch godzinach. 
Spłonęły doszczętnie cztery ma 
gazyny naładowane materjałem go- 
towym do wysłania. Straty bardzo 
duże, narazie trudno obliczyć. 

„ Akcją ratowniczą kierował 030- 
biście wiceprezes zarządu głównego 
straży ogniówych dyr. Erbe i star- 
szy instruktor Wochtman. 


o 24, tel. 5-883; DĄBROÓW. 
k nr. A, tel. 42; GRODZIEĆ, 


: Komitetu Pomoey: Walezącym . 


HY NA 


kół emigracyjnych 


Przy - czwartym. 


Cena numeru 10 groszy 


Pzenumerata wy- 
nosi maiesięcznie 


zi. 2.— 


Adres Redakcji, A- 
dministracji i Dru- 
karni: Sosnowiec, 
ml. Teatralna 1a 
Telefon Redakcji 
6-92, Administracji 
4-97, Drukarni 4-94. 
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| Q O zwie 304.247 $: 
Lo % SETE 
7. X » 2-003 
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"ROBACTWO: 


| JAPONSKI 


Tiara latania ydowtowa 
w Polithnie pod Kielcami 


tablicy brzmi: „W tym domu Roku 
Pańskiego 1914 w miesiącu sierpniu 
członkowie Koła  Mieszczańskiego 
ustanowili komitet- rękodzielników 
i cechów krakowskich pod nazwą 
za 
Ojczyznę. Idącym w bój 0 odzyska 
nie wolności o odzyskanie. wolności 
pierwszym oddziałom Łegjonistów 
Polskieh komitet ten w miesiącach 
sierpniu i wrześniu 1914 . sprawi 
i ofiarował 500 mundurów. wojsko- 
wych. W roku Pańskim 1934, w 
20-tą roeznicę wymarszu Legjoni- 
stów Polskich z Krakowa Koło 
Mieszczańskie ten znak położyło ku 
wiecznej pamięci i sławie „Legjo- 
nów. Polskich i Wodza: Narodu Mar 
sżałka Józefa Piłsudskiego. /« 
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| Spotkania lizowe 


Lwów. Pogoń — Garbarnia (5:2) 
Kraków. Wisla — Strzelec (8:0) 
Kraków. Krakowia — Podgórze 


(3:1) ) 

Wielkie Hajduki. Ruch — Ł.K.S. 
(6:0) 

Warszawa. ` Polonja — Warta 
(5:2) 


HITLERA 


dziennikarzem  Wickhamem Stee- 
dem. 

Steed twierdzi, że wszyscy trzej 
władcy dzisiejszych Niemiec: Hit- 
ler, Goebbels i Goering nie wierzą 
sobie nawzajem. Najłatwiejszem bę 
dzie usunięcie Goebbelsa, który 
jest z nich najsłabszym. Bardziej 
poważnie natomiast _ przedstawia 
się pono walka Hitlera z Goerin- 
giem, który stara się z całych sił zdo 
być sobie zauźżanie Reichswehry. 

Steed twierdzi jednak,.że nie u- 
dało mu się to i że Reichwehra bar 
dzo niechętnie widzi wysługiwanie 
się Blomberga Hitlerowi. Goering 
ma jednak władzę nad 2.000 samo 
lotów i w krytycznym momencie, 
który ma wyniknąć w jesieni lub 
w zimie przez. powstanie, wywoła 
ne lewicowemi żywiołami, może wy 
wołać przez swój awanturniczy tem 
perament niezmiernie krytyczną. Sy 
tuację. Na ten moment czeka wła- 
śnie Reichwchra, aby móe -w odpo- 
wiednim czasie wkroczyć. 

Wszystkie. te wiadomości poda- 
jemy jedynie z obowiązku dzienni- 
karskiego. Niemieckie koła emigra 
cyjne rozszerzają codziennie prawie 
wiadomości o zamachach na Hitle- 
ra, oraz informacje © konfliktach 
między kierującymi ludźmi dzisiej 
szych Niemiec. 
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Producent i konsument wobec 


W mowie wygłoszonej na zebra- 
niu klubu parlamentarnego BBWR. 
premjer Kozłowski wypowiedział 
m. in. znamienną uwagę: stwierdził 
mianowicie, że przesilenie 
jest zasadniczo odmienne od zna- 
nyeh i powtarzających się kryzy- 
sów kenjunkturalnych, że ma przy- 
czyny szczególne, związane z wojną 
światową i powojenną gospodarką 
wielkich mocarstw i że wobec tego 
powrót do stosunków przedkryzyso 
wych jest niemożliwością. 

Ze stwierdzenia tego wynika na 
czeine wskazanie polityki gospodar 


czej Polski, to mianowicie, że prze- - 


zwyciężenie kryzysu nastąpić może 
tylko przez uchwycenie równowagi 
na innym niż dawniej — niższym 
poziomie, a nie może być natomiast 
dokonane przez próby odbudowy 
równowagi przedkryzysowej. 

Praktycznie wskazanie to for- 
mułuje się jako postulat równowa- 
gi na poziomie niskich cen, niskich 
płac i niskiego budżetu państwowe- 
go, albowiem tylko taka równowaga 
będzie miała niezbędne cechy trwa- 
- łości.. 

Żaden kraj nie zdołał  dokazać 
jeszcze takiej sztuki, jak zerwanie 
ze światem i uniezależnienie się od 
ogólnych procesów .Wszelkie wiec 
próby odbudowy równowagi na po- 
ziomie zbyt wysokim muszą się za- 
kończyć nieuchronnem fiaskiem. 

Widzieliśmy to już w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie obie podjęte 
próby ustalenia nowej równowagi 
na poziomie dawnych cen, daw- 
nych plac, dawnej stopy dyskonfo- 
wej, dawnego budżetu nie zostały 
uwieńczone żadnym sukcesem. Wi- 
dzieliśmy to w Czechosłowacji, 

dzie równowaga wewnętrzna, osta 
toznie — zdawało się — ustałona 
w wysokim poziomie, została skory 
gowana na drodze dewaluacji pie: 
niądza. Zobaczymy to napewno — i 
w formie jeszcze bardziej jaskra- 
wej — w Niemczech, gdzie sztucz- 
nie nakręcona konjunktura i opar- 
ta na niej „równowaga“ będzie mu 
siała prędzej czy później ulec zała- 
maniu. . 

Polska umiała wyciągnąć naukę 
z bolesnych doświadczeń, jakiemi 
inne kraje okupiły próby stabiliza- 
cji życia gospodarczego na pozio- 
mie wysokich cen. Przezwyciężenia 
trudności szukaliśmy nie w ryzy- 
kownych eksperymentach, nie w 
„nakręcaniu*  konjanktury, nie w 
zawodnych manipulacjach kredyte- 
wo-pieniężnych, ale w kurczeniu 
się, w przystosowywaniu eałej po- 
wierzchni życia do nowej rzeczywi- 
tości gospodarczej. Polityka na- 
szego rządu w ciągu ostatnich 2-ch 
lat konsekwentnie zmierzała do wy 
równania wszystkich składników ży 
cia gospodarczego, do równomierne 
go ich dostosowania do poziomu 
niskich cen. 

Istnieje jednak w gospodarstwie 
polskiem kilka czynników. które, 
wyłamująe sie zpod ogólnego pra- 
wa „równania wdół”, polityce tej 
stawiają szczególnie silny opór. 
Czynniki te — to w pierwszym rzę 
dzie „sztywne“ ceny* przemysłów 
skartelizowanych, utrzymujące się, 
mimo nacisku rządu i opinji publi 
eznej, na nieproporcjonałnie wyso- 
kim w stosunku do innych cen po- 
ziomie, oraz niemniej „sztywne“ — 
z pierwszemi zresztą najściślej zwia 
zane — elementy kosztów pradul 
cji realnej. Również i ceny mono- 
poli państwowych znajdują się cią 
gle jeszcze na zbyt wysokim pozio. 
mie. 

»Uelastyeznienie“ tych czynni- 
ków, przystosowanie ich do ogól- 
nej sytuacji kraju, właczenie ich do 
nowej równowagi gospodarczej — 
stanowi oddawna najważniejszą tro 
ske rządu. Ale zabiegi dotychczas 
w tym kierunku podejmowane, nie 
zostały uwieńczone takiemi rezua- 


obecne 


tami, jakiehby sobie można było ży 
czyć w interesie gospodarstwa na- 
rodowege. Akcja przeciwkartelowa 
uczyniła wyłom w sztywnym fron- 
cie cen, ale nie doprowadziła do je- 
go przełamania; dotychezas stoso- 
wane metody oddłużania rolnictwa 
nie przywróciły rentowności war- 
sztatów rolnych w tym stopniu, a- 
by stało się możlwe włączenie sze- 
rokich rzesz włościańskich do pro- 
cesu konsumeji dóbr przemysło- 
wych. 

W nowej fazie w akcji przeciw- 
kryzysowej, fazie zainaugurowanej 
mową premjera Kozłowskiego, poli 
tyka nacisku na górne ostrze „no- 
życ“ będzie niewątpliwie stosowana 
w dalszym ciągu — aż do skutku, 
którym będzie w sformułowaniu p. 
premjera „równomierna niwelacja 
cen we wszystkich gałęziach produ- 
keji“. 


Postulat powszechności proce- 
sów zniżkowych wymaga również 


„deiłacji* w zakresie tych elemen- 
tów gospodarstwa społecznego, któ 
re zależą bezpośrednio od decyzji 
rządu. Tak więe taryfy kolejowe—- 
będą poddane dalszym  obniżkom, 
co doprowadzi do usunięcia owego 
niezdrowego zjawiska jakiem jest o 
becnie zwycięskie konkurowanie fu ' 
manki z koleją. 

Dotychczas przeprowadzone zniż 
ki w taryfie towarowej miały po- 
myślny skutek, gdyż . jak to 
stwierdził p. premjer — ilość prze- 
wozów w pierwszym kwartale r. b. 
wzrosła o 18.7 proe., skutkiem cze- 


go koleje na zniżkach nie poniosły 


ZE ą si EIEEE ITA pi 


Izba przmysłowo-handlowa w Ło- 


azi wypowiedziała się przeciwko pró- * 


jektowi. rozporządzenia, _ uznającego 
prowadzenie przemysłu instalacyj elek 
trycznych: za rzemiosło. Izba uważa ba 
wiem, że projekt opracowany przez za- 
iteresowane organizacje fchowe, uzna- 
jący przemysł nstalacyj za «rzemiosło, 
rie posiada uzasadnienia gospodarcze 


50, a poza tem sprzeciwia się tekże 
przepisom prawnym. 
Ustawodawstwo polskie jak i za- 


graniczne poza przemysłem okrężnym 
przemysłem wolnym zna tylko prze- 


Gzy przemysł instalacyjny jest rzemiostem?. 


zniżki cen 


żadnych strat i osiągnęły ten sam 
dochód, co w pierwszym kwartale 
r. ub. 
` Podobne rezultaty finansowe 
miały obniżki innych cen. Tak np. 
przeprowadzona we wrześniu 1932 
foku zniż.ka cen denaturatu spowe 
dowała w eiągu  i8-tu miesiecy 
wzrost sprzedaży o przeszło 50 proc. 
i poprawę wyników finansowych o 
9 proc. Spadek cen cementu spowo 
dowany rozwiązaniem kartelu do- 
prowadził do trzykrotnego zwiększe 
nia sprzedaży tego artykułu. Co się 
tyczy cukru, to nawet ta nieznacz- 
na obniżka ceny, jaka została doko- 
nana, nie pozostała bez wpływu na 
zbyt tego produktu; spadek spoży- 
cia nietylko został zahamowany, a- 
le zaznaczył się pewien — wpraw- 
dzie minimalny — jego wzrost. 
Doświadczenia te są wielee po- 
uczające. W świetle ich staje się o- 
czywiste, że obniżanie cen leży jed- 
nakowo w interesie Konsumentów, 
jak — producentów. W obecnej fa- 
zie ewolucji ekonomicznej, kiedy 
nadzieje na wielki eksport stają się 
coraz bardziej izułoryczne, koniecz 
nością jest rozwijanie i pielęgnowa- 
nie rynku wewnętrznego t. j. jak- 
najszersze udostępnianie zubożałe- 
mu konsumentowi krajowemu wszy 
stkiego tego, co zdolne są wyprodu 
kować siły wytwórcze kraju. I dla 
tego przyspieszenie procesów wy- 
równawczych w dziedzinie cen sta- 
nowi niewątpliwie najpewniejszą 
drogę do uzdrowienia życia gospo- 


darczego kraju. 
-© DR. WENDEL. 


mysl koncesjonowany i rzemiosło, a 
rie” zna "kombinacji rzemiosła” koncós_ 
jonówańego. Zdaniem .Izby;. jest to ano 


UDANY EKSPERYMENT 


malja tak pod względem prawnym jak- 


gospodarczym, |:która arie nadaje się 
do przyjęcia ani też do merytorycznej 
dyskusji. 

Ponadto brak w projekcie ‘szeregu 
r stanowień, które wskazywałyby, kto 
zezwala na używanie tytułu „montera- 
elektryka“ lub „mistrza-elektrykać, ' 
czy tytuły te związane są ze złożeniem 
egzaminu, jas to ma miejsce w rzemio 
śle i t. p. 


Sprawozdanie z działalności komitetu dożywiania 
dziec przy szkoie powszechnej Nr. 10 w Sosnowcu 


Komitet dożywiania dzieci w roku 
szkolnym sprawozdawczym 1933/84 r. 
cubył 24 zebrań, przy przeciętnej frek- 
«encji 75—90 prae. członków 

Pod stałą opieką komiteta było 350 
czieci, wydano śniadań 48.200 porcyj 
tezpłatnych i 3179 poreyj płatnych po 
» groszy, śniadania składały się z zupy 
i chleba lub też kawy i ehleba na tem 
cel zużyto: 3.959 kg. chleba, 115 kg. cu. 
kru, 80 kg. kawy sodowej, 200 kg mä- 
ki, 400 kg fasoli, 600 kg .zrochu, 300 kg. 
kaszy, 553 kg. kapusty. 389 kg. mięsa i 
stoniny. 60 kg. kiełbasy, 18 ke. serdel- 
ków, 150 kg. soli, 100 kg. cebuti. 110 kg. 
ryżu, 1696 kg. ziemniaków, 4 kg. kakao, 
2 kg. pomidorów, 1130 szt. hułek, 358 
szt. jaj, 940 l. mleka, 264 l. barszczu, 3 
i. śmietany, włoszczyzna i zatrawa do 
¿epy zł. 16.48 gr. Gwiazdke jas i słody- 
ize na św Mikołaja, otrzymały wszy. 
skie dzieci szkoły, staraniem grona 
rauczycielskiego, komitetu dozywiania 
i patronatów szkolnych. W dzień imie- 
nin Marszałka J Piłsuiukiego otrzy- 
mało 363 dzioci po serd«|ku. kubek ka- 
kao i bułkę. Na święta Wielkanocne 
obdarowano 358 dzieci swięconem, skła 
dającem się z | »słegu boch, nka chle- 
ha, jednej trzeciej kg. kiełbasy i jajek. 

Komitet ezero t wpływy dzieki 
zabiegom uzyskał cd magistratu m. So- 
suowca, gotówką zł. 880).—, w naturze: 
#0 kg. mąki żytniej z któr'j wypieczo 
16 chleb, 150 kg. cukru, 80 kg. kawy, 
związek Pracy Ob. Kobiet zł. 18256, 


tirma C. Q. Schoen zł. 125— Babcock- 
ċieleniewski zł. 50.—, Gzichów zł. 15.— 
i 15 paczek kawy słodowej, zzabąw i 
imprez zł. 1368.29 gr. płatne śniadania 
M 254.34 gr, inne ofiary i zbiórki zł. 
(41.67 gr. 

Ogółna suma wpływów i rozehodów 
w roku szkolnym 1938/84, wynosiła zł. 
2965.66 gr. ? 


Pozostałość na rok szkolny 1934/35 
w naturze: 35 kg. cukru, 15 kg. ryżu, 
15 kg. soli i 3 kg. kaszy. 


Prezydjun: komitetu dożywiania 
składa serdeczne podziękowanie wyżej 
wspomnianym firmom, ofiarodawcom, 
kierownikowi szkoły p Zawadzkiemu, 
a pelne uznanie za pracę i wysiłki przy 
cożywianiu pp. nauczycielkotń Mosiń_ 
skiej : Gemserowej , oraz za czynny 
udział przy wydawaniu śniadań ; bra- 
nie udziału w dochodowych imprezach 
rodziców pp. Cieślikowej, Cieplakowej, 
Domańskiej, Francowej, Dybałowej, 
Uąsiorowej, Kalistowej, Kasprzykowej 
Klamińsikej, Matyszkiewiczowej, Stęp- 
ziowej, Szczerbowej, Wewiórowej, Bro_ 
mierskiej, Nędzowej, Grabowskiej, Kie 
1etowej, Szarowej, pp. Cieślikcwi, Fron 
rzakowi, Grecowi, Mędrekow: Matysz- 
kiewiezowi, Morawskiemu, Psonce, Par 
czykowi, Saremu, Szweigerowi, Wrze- 
sieniowi i wszystkim tym, którzy w ja. 
iskolwiek sposób rrzyczynili się do nie 
gsenia pemocy dziatwie biednej i rr 
szczęśliwej, 


== | Dziś: | Preem.: P. 
Sierpień E 
Jutro. Kajetana WYŁ. 

6 Wschód słońca: 4.00 


Poniedz.| Zachód słońca: 18.59 


p JEZ WERE TAr ey a | 
j ULICA POTEPIO 
Kino EDEN | 5 

| Dęblińska 4 pron Sra | 


WARSZAWA. 

l-oniedziałek, 6 sierpnia. 
Kiedy ranne wsiają zorze. 6.35. 
Płyty. 6.40. Gimuastyka b.s. H'lyty. 1.68 
Dg por 7.19 Płyty. 7.20. Chwitku pań do 
mu. 7.30. Rozmaitości. 11.57. Sygnał cza- 
su. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12.03. Wia 
domości meteorologiczne. 12.05. Codzien 
ny Przegląd Prasy Polskiej. 12.16 Mu- 
zyka lekka. 13.00. Dziennik poludnicwy. 
13.05. Płyty. 14.00. Wiadomośc: o  «ks- 
porcie polskim. 14.05. Wiadomości .: spo 
carcze. 16.00. Audycja legjoncwa z Kra 
kowa. 17.00. Audycja dla dzieci. 17.15 
Na nutę nowej Poiski. 18.00. Mobilizaia 


strzelczyń į drużyniaczek w r.  I9I4. 
16.15. Płyty, 18.45. Życie artystyczne 
stolicy. 19.00. Rozmaitości. 1910. Pro. 


gram na dzień bież. 19.15, Audycja żate 
nierska. 19.40. Płyty. 19.50. Wiadomośeł 
sportowe 20.060. Myśli wybrane. *020. 
F'eljeton literacki. 20.12. Koncert mu- 
zyki polskiej. 2050. Dziennik wieczor- 
ny. 21.00. Transmisja z Gdyni. 21.02. 
Skrzynka pocztów... 21.12, Muzyka pol. 
ska. 22.00 Wybuch wojny — osobiste 
wspomnienia, 22.15. Transmisja z Pora 
nania. 28.15. Polacy z zagranicy. 23.20, 
Wiadomości meteorologiczne. 
WARSZAWA. 

Wtroek, 7 sierpnia. $ 

„680. Kiedy ranne wstają zorze. 638. 
Gimnastyka. 7.05. ziennik poranny. 
6.30. Płyty. 7.20. Chwilka pań domu 7.25, 
Program na dzień bieżący. 7.30. Rozmai 
tości, 11.57. Sygnał czasu. 12.03, Wiado- 
mości meteorologiczne. 12.05. Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej, 12.10. Muzyka 
lekka. 13.00. Dziennik południowy. 13.05 
Program dla dzeci. 13.20. Płyty. 12.55. 
2i rynku pracy. 14.00. Wiadomości o ek 
sporcie polskim. 14.05. Wiadomości gon 
spodarcze. 15.40. Pogadanka muzyezn 
11301 Skrzynka PKO. 17.45. Recita 
spiewaczy. 1840. Wrażena z pobytu w. 
Bayreuth. 19.45. Pogadanka o: Turnie- 
Ju lotniczym.. 19.55. Kronika harcerska. 
20.00. Myśli wybrane. 20.02. Rozm 
ci. 20.00. Program na dzień nastepny. 
20.15. Wiadomości sportowe. 20.25. Recy 
tacje poezyj. 20.35. Dziennik wieczorny. 
20.49. Wiadomości rolnicze. 20.55. Dale 
szy ciąg transmisjo z Bayreth. 2225, 
Odczyt z Krakowa. 22.40. Płyty. 28.00, 
Wiadomości meteorologiczne. 23.05. Po 
lacy z zagranicy. 

KATOWICE. 
Poniedziałek, 6 sierpnia. 

6.30. Audycja poranna. 7.25. Program 
na dzień bieżący. 7.30. Wiadomości bie 
żące. 11.57. Sygnał czasu 12.00. Hejnał 
2 Krakowa. 12.03 Transmisja z Warsza 
wy. 13.05. Płyty. 14.00. Transmisja z War 
szawy. 14.05. Giełda zbożowa. 16.00. Tran 
smisja z Warszawy. 18.55. Rozmaitości. 
19.00. Reeytacje poezyj  legjonowych. 
19.15. Transmsja z Warszawy. gil 
z Warszawy. 21.02. Porady radjotechn 
Wiadomości sportowe. 29.00. ransm'sja 
czne. 21.12, Transmsja z Warszawy wo 
wa i Poznana. 

7 o 
KURS DLA KOMENDANTÓW PO. 
STERUNKÓW POLICJI. 

Komendant główny policji pań 
stwowej polecił komendantom wojewó, 
dzkim „aby nadesłali zestawienia, wskś; 
zujące liczbę szeregowych służby śled 
czej, którzy nadawaliby się na stano- 
wisko komendantów posterunków. Pod 
uwagę mają być brani tylko szeregowf 
w stopniu od starszego posterunkowe- 
go wzwyż, posiadający ukończoną nor- 
malną szkołę fachową, o zurełie dob- 
rych kwalifikacjach służbowych, któ- 
rych jednak przeniesienie do służby o. 
gólnej byloby wskazane ze wzgledu na 
przemęczenie długoletnią służbą śled- 
czą. 

Kurs dla komendantów  posterun: 
ków rozpocznie się w drugiej połowie 
i. m. Po przejściu kursu absolwencj, 
powrócą do swoich okręgów i przezna, 
czeni będą do obejmowania stanowisk 
komendantów posterunków w miarę 
wakansów. 


Przyjemności łata są tylko do- 
stępne dla tych. którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL- 
NEJ KASIÆ OSZCZĘDNOŚCI 
w ZAWIERCIU. 


ozmauitoś ., 


2 Zagłębia 


WICHURA NAD ZAGŁĘBIEM. 
* Onegdaj późnym wieczorem nad Za 
głębiem przeszła gwałtowna wiehura 
A niektórych miastach i wioskach wi- 
gher wyrządził wiele szkód, zrywając 
« domów dachy, łamiąc płoty it. p. 
W. Sosnowcu wiatr zerwał z lewej 
strony nowowybudowanego ratusza — 
rusztowanie oraz połamał w ogrodach 
wiele drzewek owocowych. W godzinę 
później spadł deszez. 
—e0000— 


W SPRAWIE URLOPÓW ROBOTNI- 
CZYCH. 

Na podstawie art, 4 ustawy © urlo- 
rach dla pracowników zatradnionych 
w przemyśle i handlu, robotnicy prze- 
ważnie nie otrzymują obeenie wyna- 
grodzenia za niedziele, przypadające w 
tkresach urlopów. Jeżeli zatem urlop 
rozpoczyna się od niedzieli „to robotnik 
przy 8 dniach urlopu otrzymuje wyna- 
grodzenie tylko za 6 dni, a przy 15_stu 
dniach urlopu — tylko za 12 dni. Ter- 
min więe rozpoczęcia urlopu stanowi, 
zwłaszcza przy niepełnym tygodniu 
pracy, bardzo ważną okoliczność. 

W związku z tem, inspekcja pracy 
wyjaśniła, że robotniey, którzy kończą. 
pracę przed sobotą przy niepeinym ty- 
godniu pracy, powinni otrzymywać 
uropu nieod najbliższej niedzieli, lecz 
cd dn.dzisiejszego po ukończeniu pracy. 
Zarządzenie to ma na celu, aly robot_ 


aiey nie ponosili szkody w wynagTo-. 


fzeniu za urlop. 
—"J— 


ROBOTNICY ZABEZPIECZENIE 

W FUNDUSZU BEZROBOCIA. 

Według ostatnich obliczeń, liczba 
robotników, zabezpieczonych w fundu- 
szu bezrobocia, wynosi 754.355 osób. Z 
tego na przemysł górniczy przypada 
= 205 osób, na przemysł hutn:czy 29880, 
na przemysł metalowy 56.827 na prze- 


myst włókienniczy 143237, na przemysł. 
tudowłany 58444. na przemysł chemi- | 
czny 32631, na przemysł drzewny 40061, 

czny 32637, na przeńysł drzev. ny 40061, - 
gałęje przemysła ` 


286.964 osób. - 
Z pośród 
cych w funduszu bezrobocia. 35.988 o- 
sób przypada na państwowe zakłady 
pracy, 436388 na samorządowe, oraz 

€74729 na prywatne. 


—0150—— 


NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI O 
BGPODATKOWANIU LOSÓW LOTE- 
RYJNYCH. 

W związku z wiadomościami, jako- 
by losy oraz wygrane polskiej państwo 
wej loterji klasowej miały być opoda- 
tkowane na rzecz powodzian, dowiadu- 
jemy się z generalnej dyrekcji loterji, 
że żadne tego rodzaju projekty nie by- 
ły wogółe rozpatrywane. 

Zarówno ceny losów _loteryjnych 
jak i wysokość potrąceń od wygranych 
pozostają nadal bez żadnej zmiany. 


— W Wyciełzowie spalił się dom 
mieszkalny i stodoła, W zabudowaniach 
Stanisławy Bargiełowej zam, we wsi 
Wygiełzów gm. Wojkowice Kościelne 
wybuchł onegdaj pożar. Ogień strawił 
doszczętnie dom drewniany kryty sło- 
mą, chlew i stodołę. Straty wynoszą 
2800 zł. 

Ogień powstał od iskry komina są- 
siedniego domu. 


— Wyjaśnienie braci Ledermanów 
z Będzina. Bracia Jakób i Szlama Le- 
dermanowie, zam. przy ul. Zawodzie 8 
w Będzinie nadesłali do redakcji list 
w związku z zamieszczoną wiadomością 
o wykryciu bandy fałszerzy i kolpor- 
torów pieniędzy. W liście tym Leder- 
manowie proszą nas o wyjaśnienie, że 
po przeprowadzeniu śledztwa i wywia 
Gu przez policję zostali wypuszczeni na 
wolność. 

— Kradzieże Z komórki Jałowiec- 
kiego Antoniego przy ul. Sieleckiej 4 
w Sosnoweu, skradziono 6 golębi, wart. 
85 zł. 

Tejże nocy z mieszkania Józefy Bo 
chenik przy ul. Przejazd 1 w Sosnowcu 
skradziono bieliznę, wart. 60 zi. 


. ZO. 


robotników, zabezpieczo_ 


20 rocznica wymarszu kadrówki 
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Uroczystości w Zagłębiu 


W SOSNOWCU. 

Onegdaj wieczorem, z okazji 20 
rocznicy wymarszu  1-ej kompanji 
kadrowej Legjonów z Krakowa do 
b. Królestwa odbyła się podniosła 
uroczystość w Sosnowcu obok no- 
wego ratusza. 

U stóp dość wysokiej hałdy u- 
stawiły się rozległem półkolem or- 
ganizacje przysposobienia wojsko- 
wego: oddziały związku strzełec- 
kiego, kolejowego przysposobienia 
wojskowego, związku rezerwistów i 
inne, oraz licznie zebrana publicz- 
ność. Pułkownik Smelkowski ode- 
brał raport od kierownika całej u- 
roczystości Zygmunta Nowary, po 
póki SAR ÓW 


wiatowego ' komendanta związku 


strzeleckiego. 

Następnie na hałdzie rozpalono 
przygotowany stos drzewa. Rozpa- 
lenia stosu, symbolizującego dawne, 
słowiańskie wici, ognia na górach 
— dokonał starosta Boxa i tymeza- 
OT prezydent miasta p. Almsta- 
edt 


Po rozpaleniu )gniska przemówił 
komendant Z. Nowara, odczytał roz 
kaz, wydany przez Komendanta P. 
Piłsudskiego w dniu 6 sierpnia 1914 
r. do l-szej kadrowej, rozkaz, będą 
cy wydarzeniem historycznem, bo 
rozpoczynający kres zbrojnych 
walk o Niepodległość. 


Oszust z SoSRoWCA pułapce 


Do mieszkaniu p. P. w Małej Dą 
brówce przybył nieznany mężezy* 
zna, przedstawiając się żonie nie- 
obecnemu P. jako dobry kołega i 
znajomy jej męża. 

Okazało się, że nieznany dokła- 
dnie był poinformowany o Stosun- 
kach rodzinych p. P. Twierdzi, że 
skradziono mu w podróży pieniądze 
i prosił o udzielenie mu pożyczki. 

Otrzymawszy też pewną kwotę, 


PORT 


| WYCHOWANIE FIZYCZNE 


zamierzał właśnie odejść, gdy wtem 
nadszedł mąż p. P. Wydało się wó- 
wczas, że osobnik ów jest mu zu- 
pełnie nieznany. Oddany w ręce po 
licji podał, że nazywa się Ciszek i 
zamieszkuje w Sosnowcu. 


Policja stwierdziła, że jest on 


znanym na terenie Sosnowca, kil- 
kakrotnie karanym oszustem, poszu 
kiwanym obecnie 
wy w Sosnowcu, 
stawiono. 


przez sąd okręgo 
dokąd go też od- 


© misrrzostwo okręgu kieleckiego 


W dniu wczorajszym odbyży się dwa 
mecze '6 mistrzostwo okręgu 'kieleckie- 


Po wczorajszych spotkaniach tabela 
mistrzostw okręgu kieleckiego ukształ 
towała się następująco: 


Nazwa klubu gier pkt. st. br. 
Brygada 5 8 2% 
Unja 4 6 11:6 
W. K. S: 3 1 4:9 
R. K. S. 4 1 6:12 


Wyniki wczorajszych spotkań są na 
stępujące: 


BRYGADA — UNJA 1:8 (6:0). 

W Czestochowie odbył się mócz po- 
między Brygadą, a sosnowiecką Unją. 

Podczas całego meczu padał deszez, 
który fatalnie wpłynął na poziom gry. 

W pierwszej połowie meczu gra wy 
równana i prowadzona w tempie dość 
powołnem. ź 

Po przerwie tempo wzmogio Bię i 
gra stała się dość ciekawa. 

Miejscami widoczna była przewaga 
„Unjić. niestety niewykorzystana. 

Dziclnie spisała się obrona gospoda 
rzy, która niweczyła wszystkie zabiegi 


ataku „Unji*ć. PERET 

W 30 minucie „Brygada“ przeprowa 
dziła atak lewą stroną i korzystając z 
wybiegu Suwały, doskonały Polak =z 
ćwuch metrów wpakował piłkę w 
tramke. 

Mimo usilnych zabiegów „Unji* wy 
nik ten pozostał do końca meczu bez 
zmian. 

Sędziował p. 
dobrze. 

W. K. S. (Kielce)—R. K. S. (Radom) 2:2 

Na boisku W. K. S. w Kielcach roze 
grany zostal mecz pomiedzy W. K. S. 
a R. K. S. z Radomia o mistrzostwo 0- 
kregu kieleckiego. 

Mecz zakończył się wynikiem remi- 
sowym 2:2. 

Gra prowadzona była w tempie 0- 
strem, ; 

R. K. S. podczas całego meczu grał 
brutalnie, to też publiczność kielecka 
głośno przeciwko temu protestowała. 

Do brutalnej i ostrej gry dopuścił 
sędzia p. Zalewski z Częstochowy, ma- 
łcenergiczny i niezdecydowa! y. 

Dzięki tylko zarządowi W. K. $. sę- 
dza zeszedł z boiska w spokoju. 


Gryszka z Mysłowie, 


Płomień w A kl. Żagłębia 


Wczoraj odbył się w Dąbrowie mecz 
wejście do A kl. Zagłębia pomiędzy 
Dąbrową a Płomieniem. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Płomienia w stosunku 2:1 (1:0) 
Dzięki temu zwycięstwu 

wchodzi do A kl. Zagłębia. 


Płomień 


W drugiej połowie gry miejscami 
przeważała Dąbrowa 

Bramki zdobyli dla Dąbrowy — 
Kazdroń „dla Pomienia — Maciążek — 
dwie., 

Nędziował p. Grajcar, b. dotrze. 


Przygotowana do tygodnia sportu w Czeladzi 


Przygotowania do „tygodnia spor- 

jas w Czeladzi, który odbędzie się w 
połowie września br. czynione są przez 
miejską komisję PW, i WF. bez orzer 
wy. 
-W ramach „tygodnia sportu“, który 
obfitować będzie w różne zawody i gry 
sportowe odbędzie się poświęcenie sta- 
djonu miejskiego w Czeladzi. 

Dotychczas bowiem wykończone Zo- 
atało boisko piłkarskie, z którego korzy 
stały miejscowe kluby sportowe. 

Magistrat z braku funduszów zmu- 
szony był zaniechać budowy bieżni, 


strzelniey, kortów tenisowych skoczni, 
Łoisk do gry w siatkówkę i koszyków- 
kę oraz trybuny. 


Dopiero obecnie przystąpiono do bu 
dowy bieżni, skoczni i przesunięcia 
boiska piłkarskiego. 


Roboty te mają być wykonane na 
projeęktowaną uroczystość otwarcia 
stadjonu. Teren pod bieżnię jest dos. 
konały. 

Miejska komisja PW. i WF. zajmu 
je się opracowaniem programu į regula 
minu zawodów sportowych. 


Następnie komendant Z. Nowa- 
ra odczytał nazwiska poległych w 
bojach legjonowych Zagłębian, przy 
czem strzelcy, kolejowe P. W. 1 re- 
zerwści odpowiadali chórem po ka- 
żdem nazwisku: „poległ na połu 
chwały* — Dały się słyszeć liczne 
strzały ślepemi nabojami symbolizu 
jące grozę walki. si 

Ogromny płomień buchał świa- 
dem w ciemności granatowej nocy 
— apel ku czci poległych zrobił o- 

omne wrażenie na obecnych, wi- 
ać było wzruszenie na twarzach 
widzów. Zakończono apel l-minuto 
wem milczeniem i „Pierwszą Bry- 
gadą*, odegraną przez orkiestrę ko- 
lejową. 

Wczoraj rano w kościele paraf- 
jalnym w Sosnowcu odprawione z0 
stało nabożeństwo żałobne za po- 
ległych w walkach o niepodległość 
Polski. Po nabożeństwie w sali ki- 
na „Palace“ odbył się poranek, na 
którem przemówienie wygłosił pre 
związku strzeleckiego p W. 
Szenk. 

Na zakończenie uroczystości 0r- 
kiestra odegrała kilka utworów mu 
zycznych oraz wyświetlany był 0- 
kolicznościowy film. 

Na poranku był obecny starosta 
grodzki p. Heynar. 


W DĄBROWIE. 

W Dąbrowie rozpoczęto obchód 
nabożeństwem żałobnem za pole- 
głych w walkach o niepodległość 
Polski w 1914 — 1920 roku. 

Wieczorem odbył się capstrzyk 
z udziałem oddziałów organizacyj 
przysposobienia wojskowego ze 
sztandarami i orkiestrą na czele. 

Następnie pochód udał się pod 
pomnik Legjonistów, gdzie odbyła 
się ceremonja złożenia wieńca, od- 
czytanie rozkazu Komendanta Pił- 
sudskiego z dnia 6 sierpnia 1934. 
roku i apel za połegłych w walkach 
o niepodległość Polski. 

Wieczorem w sali resursy dą- 
browskiej odbyła się uroczysta aka- 
demja, na której przemawiali: _ w 
imieniu zw. strzeleckiego nacz. Pla 
cek i w imieniu komitetu p. Torbus. . 

Na zakończenie odbyła się wie- 
czornica w sali „Kuźnicy“. 


W BĘDZINIE. 

Zracji obchodu 20-ej rocznicy 
wymarszu pierwszej kadrowej Z 
Krakowa odprawione zostało wczo- 
raj w Będzinie nabożeństwo żało- 
bne za poległych w walkach o nie- 
podległość Polski. 

W nabożeństwie wzięły udział 
liczne delegacje oddziałów przyspo- 
sobienia wojskowego z władzami na 
czełe. Był również obecny na na- 
bożeństwie wicestarosta Tuydor- 
czyk. 

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przeszedł ulicami mia 
sta, kierując się do płyty Nieznane- 
go ołnierza, gdzie delegacje złożyły 
wieniec. 

W godz. popołudniowych w kinie 
nie „Światowid* odbyła się akade- 
mja, w czasie której przemawiał o0- 
raz odczytał rozkaz Komendanta 
Piłsudskiego z dnia 6 sierpnia 1914 
roku, prof. Rzadkowski. 

Na zakończenie uroczystości vr- 
WAŻ: odegrała „Pierwszą Brysa- 

e“. 

W CZELADZI. 

Na rynku w Czeladzi zw. strzelecki 
urządził ognisko przy którym zgro 
madzili się strzelcy, legjoniści, człon 
kowie legjonu młodych, oraz dele 
gacje różnych organizacyj i insty- 
tucyj. Następnego dnia t. j. wczoraj 
w miejscowym kościele  parafjał- 
nym odprawione zostało  nabożeń- 
stwo żałobne. 

W lokalu związku strzeleckiego 
odbyła się akademja, na której prze 
mawiali p. Tokarski i p. M Szezer 
ba. Rozkaz komendanta Piłsudskie- 
go z dnia 6 sierpnia 1914 r. odczytał 
komendant zw. strzeleckiego B. 
Karch. 
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CZARNI (Chropaczów) — POLICYJ- 
NY. (Sosnowiec) 4:2 (3:2). . 
Wczoraj na stadjonie „Policyjnego* 

w Sosnowcu odbył się koleżeński mecz 
vilkarski pomiędzy gospodarzami, .. a 
drużyną K. S. „Czarni“ z Chropaczowa. 

Drużyna: „Czarnych“ po raz pierwszy 
gościła na terenie Zagłębia. 

Padający bez przerwy deszez popsuł 
w znacznym stopniu grę. 

: Mecz zakończył sie zasłużonem zwy- 
Męstwem; gości w stosunku. 4:2 -(3:2). 
"Bramki dla gości strzelili: Golla, 
Borczyński, Wieczorek i Fitzek. Dla Po 
lieyjnege: Marzec i Droźniak. 


W. drugiej połowie Policyjny miej- . 


scami przeważał, lecz nieudolny atak 
„nie zdołał wyzyskać dogodnych sytu- 
acyj podbramkowych. 

Sędziował p. Grabiński, dobe 

"W przedmeczu: juniorzy Policyjne- 
go — juniorzy Unji 0:0. 

Mecz bokserski pomiędzy K. S. Sla- 
vią, a bokserami Połieyjnego, który 
rozegrany miał być na stadjenie Poli- 
cyjnego, przy oświetleniu elektrycznem, 
został odwołany spowodu nepogody. 


T S. ZĄBKOWICE — K S. RUCH 6:2. 

W Ząbkowicach T S. „Ząkkowiceć 
cdniosło niespodziewanie zwy estwo w 
spotkaniu z A kl. Ruchem z sesnowea 
w stosunku 6:2. 


C. K. S. — ZAGŁĘBIE 3:1 (2:1). 

W Czeladzi odbył się rewanżowy 
mecz pomiędzy ©. K. S. a Zagłębiem. 

©. K. S. zrewanżował się za porażkę 
w Dąbrowie, zwyciężając w stosunku 
8:1 (2:1). 

Prowadzenie dla ©. K. 8. zdobył Tu- 
szyński, a następnie w kilka minut wy- 
równa! Pękalski Przed końcem I połowy 
wynik dla ©. K: S. podwyższył Socha.* 

"Po przerwie ©. K. S. zdołał uzyskać 
trzeciego goala, ze strzała Króla, któ- 
ry wykorzystał podanie Boguękiego. 
Sędziował p. Natkaniec, dobrze. 

W przedmeczu rezerwa O. K. S. — re 
zerwa Zagłębia 6:01 CSR. S. TT AR 
cówka:z Piasków PŁ AT TL 


SIATKÓWKA. - 
' SMP. (Stary Sielec) w spotkaniu w 
siatkówkę pokonał SMP. (Dańdówka):: 
30:17: zy 


x Trena pilkarzy „Płomienia*, 
Treningi graczy „Płomieniać w Sosno- 
-wcu odbywają sę w każdą .środę i: pią- 
tek "od: godz. .18.na boisku miejskiem 
na: Pogoni. 


Jacek Żięcz 


Poświęcenie boiska K, s. 

Wezoraj w Będzinie odbyło się ot- 
warcie i poświęcenie K. 8. „Zagłębian- 
ki“ 

W aroczystości udział wzięli: przed 
stawieiełe władz państwowych i samo- 
rządowych, delegacje klubów 
wych pA Zagłębia, podokręgu, ezlonko- 
wie „Zaglębiankić Or: Yzesze miej- 
seowego spoleczeństw: . 

Kielecki okręgowy. Z.P.N. reprezen- 
ował wieeprezes-inż. Bijasiewicz. 

Po nabożeńswie r  tośeie!e paraf. ` 
jalnym, które odpr. wił ks. proboszeż 
Peche, przemaszerowano na boisko. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 


jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 345 4 


„|BOHAT 


ZAGŁEBIE 


dawniej 
Kino-Teatr_ „Udziałowy 


A 


e 


. POWIEŚĆ 
napisana specjalnie cła „Expresu Zacrtebia”? 


— Kwiaty?.. Od kógo?... Panna 
Jrena Lanicka, jak każda zresztą 
' kobieta, przepada za kwiatami. Ol- 
'brzymi bukiet róż ponsowych, bia- 
łych i herbacianych stał na jej ma- 
lej, skromnej tualetce. Przed kilku 
minutami przyniósł je jakiś  chło- 
piec ʻi, wręczając, powiedział, że. to 
od dobrze znajomego pana. Nieprzy 
zwyczajona była do odbierania kwia 
i tów od kogokolwiek, to też w pierw 
‘szej cwili zdumiała się bardzo i nie 
cheiała przyjąć. Ale, gdy chłopak 
"stał natrętnie z miną, która mówiła, 
«żenie ruszy się z miejsca , dopóki 
piękna panna ich nie weźmie, wy- 
ciągnęła po nie ręce. Radość «z po- 
siadania tylu pięknych, śmiejących 
się do niej świeżutkiemi płatkami 
róż upajających subtełną wonią :za- 

pachu nozdrza, przemogła. Po wyj: 


ścia chłopea pomyślała, że kwiaty 


mogą być od narzeczonego; ale na 
natychmiast myśl tę odepchnęła, ja 
ko mało prawdopodobną. Wylewicz 
nie miał zwyczaju robić jej jakich- 
kolwiek prezentów. Ale to był dro- 
biazg. bez. żadnego znaczenia:i chę- 
tnie wybaczała mu te jego niedomy 


Wydawca Helena Monsiorska, 


nam SZęzęście, . 


Ślność, kochając go szczerze pierw- 
szą, dziewczęcą miłością. 


Chodziła teraz z rękami założo- 
nemi na jasną, kształtną główkę i 
kombinowała, mocno zamyślona. ` 

— A może... może, tym razem 
Bolek odstąpił od swej zasady iee 
w ten sposób daje i znać o pomy- 
ślnem załatwieniu sprawy? 


— Miljon, — przemknęła rado- , 3 


sna i trwożna równocześnie myśl w 
małej główce dziewczyny. 


= Miljon?, — (zy. przyniósłb 
„czy raczej1... Bole 
potrzebowal pieniędzy. Jego pensja 


asystenta starczała mu zaledwie na ` 
skromne wydatki, a przytem nie na 


leżał do ua aa 42 OSZCZĘ- 
„piedobrnyć nałóg: 
. Ona stu- 


a eT i ni pire niezamóż- 


„nej stąruszki, wdowy po urzędniku - * 
państwowym. Cóż” ona mu dać mo- ` 


gla? — Miłość, — miłość gorącą i 

prawdziwą niezepsutej dziewczyn 
Ale to jeszcze nie . wystancziło 

do założenia rodziny. Tymezasem te 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, 


sporto-. 


Dzić i dni następne! 
Wielki film sensacyjny p. t 


Nadprogram: Dwuaktowa komedja s: 


Dziś i dni nastepnej 


| s 
Najnowszy Kimshcy ino salopowy film p- t 


| Klub dżentelmanów 


W rolach gl.: CLIVE BROOK, GEORGE RALF, HELLEN 


j lecik... 


„Zagłębianka” w Będzinę | 


Śymbolicznego przecięcia wstęgi: isi 
Loświęcenia nowówybiđowancgo boiska : j 
dokonał ks. prob. Pecha 


Przemówienia wygłosili: prezes „Za RÓ 
glębianki'* p. Błaszez prof. Ney; wicę-;;;, 


starosta Izydorczyk, p. Mallow, w imie... 


uin PZPN u, przedstawiciel m Dąbro_.. 


wy, p. Miarek, przedstawiciel podkoleg 
jum: sędziów w Sosnowcu p. Petrykow 
ski i inni. 5 


ZAGŁĘBIANKA _ = K 8. CHORZÓW 
2:1 (1:1). - 

' Popołudniu na własnem boisku Za- 
głębianka rozegrała koleżeński mecz z 
K. S. Chorzowem. 

Mecz zakończył się zasłużonem zwy 
aięstwem gospodarzy w stosunku 2:1 
(1:1). 

"Grę utrudniał deszcz. Bramki zdo- 
byli: Kwapisz i Latosiński dla Zagłę- 
bianki. 

Sędziował p. Petrykowski. 

W przedmeczu: Zagłębianka II poko 
nała Cynkownię (Będzin) w stosunku 
3:2 (2:1). 


ERSKI CZYN 


TOM MIX 


mountu, 


Wkrótce: CSIBI. 


` VINSON: ' 


wygrane pieniądze... ; 
Irena z lubością wciągała aroma 
tyczny, mocny zapach kwiatów. 
Wtem dostrzegła w głębi zielo- 
mych listków jakąś białą - kartkę... 
Bilecik?... Ależ, naturalnie!... 
Sięgnęła nieosłoniętą ręką i, — 
lekko krzyknęła z bólu. Ostre, nieza 
uważone w pośpiechu kolce krzewu 
ukłuły ją w delikatną rękę. Ale po- 
mimo chwilowego bólu nie zauwa- 
żyła nawet, że z zadraśniętej ręki 
wytrysła krew i grubą kroplą osia- 
dła na białej, atłasowej skórce. 
Rozerwała zaadresowaną do sie- 
„bie małą kopertę i wyjęła z niej bi- 
Nie, ani jednego słowa 
prócz drukowanego napisu: 


HERMAN NEJMAN 
adwokat 


- Błękitne oczy Iren Lanickiej 
stały się nadmiernie doże, aż okrą 
głe ze zdumienia... i 

— Herman Nejman... To od nie 


.go1.. Od niego te kwiaty... 
on ode mnie chee?... 

Irena gniewnie zmarszczyła Śli- 
cznie zarysowane, ciemne brwi i wy 
rzekią głosem pełnym oburzenia: 


+ — Natrętny  głupiec!... Wie, że 
jestem narzeeżoną Wylewicza, żę: go 
kocham, a zanudza « mnie.swajemi 
wyznaniami!...- Przyjaciel „Bolka!... 
Ha! ha!... dobry przyjaciel... 

J6 magle poczuła: rena; że piękne | 
e” nie są jéj już' tak >+miite, jak; 
przedtem... Um miechy różanych plati 
*ków są już inne niż przed. chiyiląć 
dopiero... Obce jakieś, fałszywe... * 


Czego 


ew 


£ 


ai i AC ASK EE 


Featralna 1. tel. NE 


„maż 
[DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE! 


w 


zazna Gorzekie 
; ola“ (z marką Ko. 
; 4 jut)są stosowane przy 
-7 ©horobach żołądka, ki- 
> szek, obstrukeji i ka. 
mieni żółejowych. 
'„„Sawazcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturalnym łagodnym środ. 
kiem przyczyszczającym. ulatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości. 


aiz 


DRO 
O GŁ OSZ. ENIA. 


ŚCIBICH WŁADYSŁAW 


agubil qo- 
wód osobisty wydany przez gminę ol. 
kusko-siewierską. 
ABRAM MAJER LUBLIŃSKI zgubił 
w Kętach książeczkę wojskową, wa 
ną przez P Sosnowiec oraz twa 
zaświadczenia, jedno o powstaniu, śląs_ 
kiem a drugie o wstąpieniu w 1918 roku 
jako ochotnik do kompanji powiatowej 
11 pułku i bezplatne świadectwo prze- 
miysłowe, wydane przez Urzą.ł Skarbo- 
wy w Katowicach. 
PAWLIK Bronisław zgubił dowód oso 
bisiy wydany przez gminę Niwka | 
DNIA 1 sierpnia rb. między godziną 
14—15, na drodze pomiędzy wsią Kle=- 
rzeczowa, a osadą Pilica zginęła z fu- 
ry marynarka Z kartą zezwolenia na 
posiadanie i noszenie krótkiej broni 
palnej, wydaną przez starostwo za- 
wierekie. Łaskawy  znalazeca zechcę 
zwrócićwpod:. adresem: Józef. Joaloweki 
Zawiercie ul: Piłsudskiego NT. 
FANNA: prżýstojná; ` inteliżepina: lat 
a nå maa stałej posadzie, niebie- 
dna' poža mężeżyżńę pódobn: ch: aaah 
raoże być biedny,: lecz 'dobrych zasa 
Ao At (50-cin. p „Cal .matrymonjalny: 
Zgłoszenia idoi; presu Żagiębiać So- 
snowiec pod „Szatynka”., 
SELER do wynajęcia, Czeladź Milowie 
a 21 


UNIEWAŻNIAM ogłoszenie Budka do 
sprzedania Grochowa 8 umieszczone 


przez mego dzierżawcę Langra. Wla- 
ścieiel nieruchomości. 
Dlaczego nie są od Bolka?... Dlacze- 


go on już drugi dzień się nie po- 
kazuje?... 

Ireną usiadła na niskiej kozet- 
ce i twarz ukryła w dlonie. Lecz 
niedługo mogła rozmyślać. Z kory- 
tarza posłyszała odgłos kroków. 
Ktoś, zbliżał się do jej drzwi. Zaczę 
ła się uważnie przysłuchiwać. 


— To już napewno on, Nejman, 
— pomyślała. Nie, nie!.. nie che 
go widzieć!... Ueieknę do gospodyni 
i każę jej powiedzieć że niema mnie 
w domu... 

Trena 
już było zapóźno. 
do mieszkania gospodyni, należało 
wpierw wyjść do przedpokoju, ;a 
stamtąd dopiero... te żółte drzwi na 
prawo. Nie zdąży. już.. 

Dystkretne pukanie do drzwi.: 

Irena się nie odzywa... Znowu pu 
kanie, głośniejsże.... | 

` — Proszę wejść!... Irena odrucho 
wo poprawiła przed lustrem prze 
śliczne loki Teraz dopiero w lustrze 
„zauważyła krew na swojej ręce i 
AE ja OE chusteczką... ” 


OTWÓR R TEA DRSLOWYCJ 


podbiegła do drzwi, ale 
Aby dostać się 


Po. móże półgodzinnej rozmówie 
Nejman pytał, jak, się sam wyraził 

„po raz ostatni": . 

A -— "Więc nie pozostawia mi pani 
żadnej nadziei ?... 

“Proszę pana, — pò co to wszyst- 
ko?... Przecież pan dobrze i odda- 
wna wie, że pana nie kocham... 

Dlaczego?... x 
; d. e. n. |! 


KRL s PANAL TZ AOR OODOE SRA 
Redaktor odp. Lucjan Horski. 


